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tłum aczyć inaczej (zob. Roczn. H istoryczne t. XVII z. 2). — W pływ Cesarstwa 
na Pom orze Zachodn ie  byt krótkotrwały. Zosta ł on bardzo rychło wyrugowany  
przez Duńczyków , którzy zm usili w r. 1185 Bogusława do z ło żen ia  ho łdu lennego  
i płacenia trybutu.

Do pracy swej dołączy ł au to r ekskurs, w którym  wyjaśnia genezę nazwania  
Bogusława Teodorem w kronice m istrza W incentego. T h e o d o ru s  jest b łędnym  
odczytem  paleograficznym  zam iast: th e o d o x u s ; to  słowo zaś prostym  tłum acze
n iem  słow iańskiego: b o g u s la w a . Przyczynek ten m a swoją wartość dla dyskusji
o piastowskim  pochodzen iu dynastii zachodnio-pom orskiej.

G e ra rd  L a b u d a

KnZ i Mi ERZ  M y ś l i w s k i : Polska a Pom orze Zachodnie po śm ierci Krzywo
ustego, Roczniki historyczne 17 (1948), s. 1— 67.

W artykule tym , który rozm iaram i przerósł książkę o Bogusław ie (zob ), 
autor rozwija nieco szerzej, swoje pog lądy na dzieje Pom orza Zachodn iego  
po śm ierci Bolesława Krzywoustego. A rtykuł jest nastaw iony na po lem ikę  
z uczonym i n iem ieck im i, pom n ie jsza jącym i rolę Polski w dziejach Pom orza  

Zachodn iego .

Po k ró tk im  wstępie, zapozna jącym  nas z g łów nym i pozycjam i literatury  
przedm iotu, au to r zaczyna od przedyskutow ania s tosunku  Pom orza do księstwa 
saskiego. Chodzi m u tutaj przede wszystkim o ustalenie następu jących kwestii: 
„1) czy istnia ło  saskie zw ierzchnictwo nad Pom orzem  za Henryka Lwa, 2. jak ie  
części P om orza  pod legały  zw ierzchnictwu saskiem u, 3. kiedy m am y początek  
stosunku za leżności, wreszcie 4. kwestia saskiego zwierzchnictwa nad Pom orzem  
po hołdzie Iubeckim  Bogusława w 1181 r.“ . W rezultacie autor dochodzi do 
wniosku, że saskie zwierzchnictwo rzeczyw iście istnia ło , ale dotyczyło ono  
ty lko dzielnicy Kazim ierza D ym ińsk iego . N arzucenie  s tosunku lennego  łączy  
on z wyprawą sasko-duńską na Pom orze w r. 1164. O dnośn ie  ho łdu lubeckiego  
powtarza te same tezy, k tóre  reprezentował w m onografii Bogusława I, p o 
m no żo ne  o bardziej wyczerpującą dyskusję z op in iam i, kursu jącym i w h is to rio 
grafii. S iln ie j też podkreśla ca łkow itą w iarogodność przekazu Saxa G ram atyka, 
nie ty lko  odnośn ie  sam ego hołdu, ale i motywów, które powodowały ces. Fry
derykiem  przy przyjm owaniu Bogusława w poczet „ks iążąt Rzeszy“. W r. 1181 

skończy ła się za leżność Pom orza od Saksonii.

Drugi rozdział omawia stosunki z Dan ią, m niej obszernie, gdyż opracowane  
one  zosta ły  m onograficzn ie  przez E ogertr , którego  badan ia  au to r w pełni 
przy jm u je . Interesuje go tu ta j ty lko  geneza s tosunków  duńsko-pom orsk ich . 
Pretensje duńsk ie  do u jść Odry op iera ją  się zdaniem  autora na uk ładz ie  m iędzy 
Fryderykiem  Rudobrodym  a W aldem arem  duńsk im  z r. 1162, w k tórym  cesarz 
za z łożen ie  hołdu lennego  dał królow i d uńsk iem u wolną rękę w podbo jach  
w S łow iańszczyźnie nadbałtyck ie j. Na m ocy tego uk ładu  W aldem ar przystąp ił 
do um acn ian ia  swego władztwa od granicy duńsk ie j aż po  u jścia Odry. Hołd 
lubecki zadał cios am b ic jom  duńsk im , ale ty lko na g runcie  dyplom atycznym , 
gdyż w rzeczywistości ju ż  w r. 1185 następca W aldem ara, Kanut, zm usił B o 
gusława do uznan ia  zw ierzchności duńsk ie j, k tóra utrzym ała się aż do dwu
dziestych lat XIII stulecia.

Najbardziej zaw ikłane są stosunki Pom orza z B randenburg ią . W y jaśn ien ie  
ich genezy ma szczególną wagę wobec póżniejszjłch pretensji brandenburskich  
do zwierzchnictwa nad Pom orzem . Zajm ow ało  się tym zagadn ien iem  wielu 
badaczy n iem ieck ich, którzy starali się fak t zwierzchnictwa przesunąć ju ż  do
XII w. flu tor wykazuje bezzasadność tych tw ierdzeń. Pierwsze prawne podstawy 
Brandenburg ii do Pom orza Zachodn iego  da tu ją  się dopiero od r. 1231.

Na tle s tosunków  z tym i trzem a sąsiadam i autor prawie połowę pracy p o 
święcił na om ów ien ie  stosunków  polsko-pomorsklch. U jm uje  je w dwa rozdziały: 
1) za Warcisława i Racibora, 2) za Bogusława I jego  najbliższych następców . Jes t 
to na jcennie jsza część pracy, przynosząca wiele nowych usta leń na przestrzeni 
prawie stu lat, począwszy od roku  m nie j więcej 1120 do 1205. Szczególn ie  in te 
resująca jest analiza wypadków  z r. 1147, 1157, 1177 i 1205.
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Przedm iotowo praca n in ie jsza pokrywa się częstokroć z m onogra fią  o B o 
gusławie; góru je  jednak  nad n ią szerokością u jęcia i pog łęb ien iem  analitycznym  
wypadków . Ma ona  podstawowe znaczenie  dla określen ia pozycji Pom orza  
Zachodn iego  w drugiej połow ie XII wieku.

G e ra rd  L a b u d a

C e s a r  E. D u b l e r · (Iber das W irtschaftsleben auf der Iberischen Halbinsel 
vom  XI zum  Xlll Jahrhundert. Beitrag zu den islam isch-christlichen Beziehungen . 
A bhand lung  zur E rlangung  der Doktorw ürde der Philosophischen Faku ltät der 
Univ. Zürich . W in te rthur 1943, s. 43.

Rozprawa ta to  przede wszystkim zestawienie m ateria łu  do dziejów gospodar
czych półwyspu w okresie arabskim , f lu to r  opiera się na szerokiej podstawie 
źródłowej, czerpiąc in form acje  g łów nie z pisarzy m u lzum ańsk ich . Praca D. przy

pom ina  pod względem uk ładu i metody książk i n iem ieck iego orientalisty  G. J acob я 
dotyczące życia ekonom icznego  wschodnich krajów  Islamu. Na szczególną uwagę 
zasługu je  bogata bibliografia i liczne urywki z pism autorów  arabskiego średnio
wiecza, cenne szczególnie dla historyków  gospodarczych, którzy z n ieznajom ości 
języków wschodnich natrafia ją na trudności przy korzystaniu ze źródeł arabskich.

M . M .

M flR C  B l o c h : La société féodale. La fo rm a tion  des itens de dépendance, 
B iblio thèque de synthèse historique. Evo lu tion  de l’hum anité , dirigée par Henri 
Berr, t. XXXIV, Paris, fllb in  Michel, 1939, s. XXVI ~(- 472 і 4 ryc.

M a r c  B l o c h : La société féodale. Les classes et le gouvernem ent des 
hom m es, B ibliothèque de synthèse historique, j. w., t. XX X IV  bis, Paris, 1940, 
s. XVIII +  288 і 8 ryc.

O ba  om aw iane  tom y , wydane w znakom ite j serii E v o lu t io n  de  l ’h u m a n i t é  

stanow ią jedną całość. Trudno nazwać n in ie jszą syntezę dzie łem  życia MARC 
Blo c h a . W ielki ten i n ieodżałow anej pam ięci uczony zg iną ł we Francji w 1940 r„ 
rozstrzelany przez okupan tów , zg in ą ł w pełn i sił i twórczości naukowej, w okresie  
gdy program  jego prac naukowych obejm ow ał jeszcze wiele m onum en ta lnych  
dzieł, którym i nie dane m u ju ż  było wzbogacić kultury europe jsk ie j. Trudno 
nie powstrzym ać się od tych k ilku uwag, gdy lektura jego  Społeczeństwa  
feodalnego  w pe łn i uśw iadam ia nam  ogrom  straty, jak i pon iosła  nauka na 
skutek tragicznej, przedwczesnej śm ierci tego wielkiego uczonego .

W iadom o, że osta tn io  F. L. G anshof (Q u ’est-ce que la féodalité?, 2-е éd., 

Neuchâtel-Bruxelles, 1947) proponu je  przeciwstawienie szerszemu po jęciu s o c ié 

té  f é o d a le  po jęc ia  ciaśn iejszego, f é o d a l i t é ,  obe jm u jącego  przede wszystkim  
aspekt prawny i prawno-techniczny feodalizm u. P rzedm iotem  om aw ianego  
dzieła M. Blocha  jest społeczeństw o feodalne (L a  s o c ié té  fé o d a le ) .  Zwróćm y  
więc odrazu uwagę na fakt, że au to r nadaje po jęc iu  tem u charakter nader 

szeroki uw zględnia jąc cały aspekt społeczny i polityczny feodalizm u. W podobny  
sposób traktował też zagadn ien ie  J . Calmette w swej zwięzłej feodalizm ow i 
pośw ięconej książce (La société féodale, 4-е éd., Paris, 1938, Coll. A rm and Colin).

f lu to r  słusznie podkreśla , że główny problem  jego dzieła zaznaczony  
ju ż  jest n ie jako  w sam ym  tytule. Chodzi bowiem przede wszystkim o ścisłe 
określen ie  znaczen ia  te rm inu  so c ié té  f é o d a le .  Nazwa ta odnosi się do spo łe 
czeństwa zachodnio-europejskiego w okresie od VIII w. do pierwszych dziesiątków
XIII w. Trzeba więc należycie sprecyzować cechy tego społeczeństwa i wskazać 
na odrębności, które okres ten w yróżn ia ją  wśród innych okresów  historii, trzeba 
wyjaśnić genezę tych cech i om ów ić ich późn ie jsze  przeżytki. Na tej podstawie  
przeprowadzić będzie dop iero  m ożna  dalsze studia h istoryczno - porównawcze 
nad feodalizm em  w Innych, n ieeurope jsk ich krajach. Praca M. Blocha  jest więc 
na wielką skalę zak ro joną  syntezą. Dzieło swe auto r rozbił na dwa tom y. 
Podział m ateria łu  jest znam ienny  i nawskroś oryg ina lny . Tom pierwszy zasad
niczo pośw ięcony jest wytwarzaniu się zw iązków zależności, związków, które  
nadały  ca łem u ustro jow i lennem u  tak  specyficzne zabarw ienie. Jednakow oż ta 
powstała w średniow ieczu sieć za leżności o Indyw idualnym  raczej charakterze  
nie wyczerpywałaby pojęcia ustro ju  lennego . W ustro ju  lennym  dokonyw a się 
rów nież podział społeczeństwa na szersze grupy zhierarchizowane i różn iące  się


